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W ubiegłym tygodniu w 
sferze polityki zewnętrz-
nej odbyły się dwa zda-

rzenia, które przyciągnęły uwagę 
wielu mediów oraz polityków. 

22 czerwca w Twierdzy Brzeskiej 
odbyło s ię  robocze spotkanie 
Prezydentów Białorusi i  Rosji. 
Oficjalna przyczyna spotkania 
ł u k a s z e n k i  i 
Miedwiediewa 
była związana z 
dniem pamięci. 
Mianowicie wte-
dy w roku 1941 
Ni e m c y  n ap a -
dły na Związek 
Radziecki. 
Nieoficjalna zaś 
z  t y m ,  ż e  d l a 
„Gazpromu” 
i  P r e z y d e n t a 
Miedwiediewa 
( k t ó r y  s w o j e -
g o  c z a s u  b y ł 
Przewodniczący Rady Dyrektorów 
„Gazpromu”) było ważne dowie-
dzieć się, czym i w jaki sposób 
Białoruś będzie prowadzić rozlicze-
nia. Jak wiadomo, strona białoruska 
chcę zrewidować formułę umownej 

ceny gazu. Kwestia ceny rosyjskie-
go gazu, dostarczanego na Białoruś, 
jest aktualna dla obu stron. Kilka 
dni temu „Gazprom” oświadczył, 
że przed końcem roku cena gazu, 
który dostarczany jest do Europy, 
przekroczy 400 dolarów za 1000 me-
trów sześciennych, więc Białoruś na 
podstawie wzajemnej umowy 2006 

roku powinna płacić 80% ceny eu-
ropejskiej. Natomiast do budżetu 
białoruskiego została wpisana zna-
czenie mniejsza liczba, mianowi-
cie, 140 dolarów za 1000 metrów 
sześciennych.

Chociaż treść rozmowy, która od-
była się w Twierdzy Brzeskiej „sam 
na sam”, nie została odzwierciedlo-
na w przyjętej wspólnej deklaracji, 
prawie wszyscy eksperci uważają, 
że Łukaszenka nie potrafił prze-
konać nowego gospodarza Kremla 
do tego, że cena gazu dla Białorusi 
jako członku Związku powinna 
odpowiadać liczbie 140 dolarów, 
wpisanej do budżetu białoruskie-
go. Jednocześnie władca chciałby 
w dalszym ciągu prowadzić poli-
tykę wykorzystania Rosji w cha-
rakterze przydatku surowcowego.  
Łukaszenka zupełnie nie ma zamia-
ru dopuszczać kapitału rosyjskiego 
do prywatyzacji przedsiębiorstw 
białoruskich. Nie wykluczono, że 
opierając się wprowadzeniu eu-
ropejskiej ceny gazu, na jesieni 
Łukaszenka spróbuje sprowokować 
nowy kryzys gazowy z Moskwą. Jak 
wiadomo, jest graczem hazardo-
wym i awanturniczym.    

Nie mniej znaczącym zdarze-
niem stało się też spotkanie w 
Mińsku łukaszenki i sekretarza 
stanu Stolicy Apostolskiej kardy-
nała Tarcisio Bertone. Alaksandr 
Łu k as z e n k a  z apro s i ł  p api e ż a 
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Benedykta XVI do zwiedzenia 
Białorusi w wygodnym dla niego 
terminie. Oprócz tego na spotka-
niu zostało osiągnięte porozumie-
nie o podpisaniu Porozumienia o 
współpracy (Konkordatu) między 
Republiką Białoruś i Kościołem 
Rzymskokatolickim. Obserwatorzy 
w większości interpretowali wyni-
ki wizyty Tarcisio Bretone jak krok 
na drodze do odnowienia wpływu 
kościoła katolickiego na Białorusi 
oraz uważają, że ten krok został po-
dyktowany zamiarem Łukaszenki 
polepszyć  swój  wizerunek na 
Zachodzie. 

Idea zbliżenia się z kościołem kato-
lickim, podpisania z nim specjalnego 
porozumienia oraz organizacji wizy-
ty papieża na Białoruś znajduje się 
w głowach białoruskiego kierownic-
twa gdzieś od lat 2002-2003. Jeszcze 
w roku 2002, gdy Ukraina szalała z 
powodu wizyty papieża, Łukaszenka 
oświadczył: „Niedaleki jest czas, gdy 
z zadowoleniem będę mógł przyjmo-
wać zarówno Patriarchę, jak i gło-
wę Kościoła Rzymskokatolickiego”. 
Lecz dążenie Prezydenta do wystą-
pienia w charakterze pośrednika i 
organizatora spotkania głów dwóch 
kościołów nie znalazło zrozumienia 
Patriarchy Moskiewskiego i Całej 
Rosji.   

Trzeba powiedzieć, iż symbolicz-
na rola pośredniego jest bardzo 

upragniona dla łukaszenki, i zawsze 
dąży do odgrywania tej roli. 

Taricisio Bertone podczas spotka-
nia z Alaksandrem łukaszenką za-
znaczył, iż Kościół Rzymskokatolicki 
uznaje rolę Białorusi 
j a ko  mo stu  p om i ę -
d z y  W s c h o d e m  a 
Zachodem i jest gotów 
pomagać nawiązywać 
takie stosunki. Kościół 
Rzymskokatolicki bę-
dzie dążył do tego, żeby 
Bia łor uś  zajmowała 
swoje znaczne miejsce 
na poziomie między-
narodowym, podkreślił 
on.

Pośrednictwo pomię-
dzy Kościołem Rzymskokatolickim 
oraz Rosyjską Cerkwią Prawosławną 
(RCP) jest niemożliwe i skazane na 
niepowodzenie – przynajmniej, do-
póki na czele RCP stoi Aleksij II. 
Do tego czasu głównym warun-
kiem spotkania patriarchy i papieża 
ze strony RCP jest publiczna rezy-
gnacja Kościoła Rzymskiego z pro-
zelityzmu – przynajmniej na zie-
miach, które RCP uważa za „swoje”. 
Jednocześnie reakcjoniści w RCP 
podejrzewają Filareta, metropolitę 
Mińskiego i Słuckiego o sympatie 
do ekumenizmu i chęć przezwycię-
żenia Schizmy (podziału na cerkiew 
prawosławną i kościół katolicki). 

Trudno powiedzieć, o ile te podej-
rzenia są słuszne, lecz właśnie Filaret 
przy pewnym zbiegu okoliczności 
ma możliwość odgrywania histo-
rycznej roli w procesie pojednania 

obu kościołów. 
Bez szczególnego zbiegu oko-

liczności trudno liczyć na to, że 
Egzarchat Białoruski RCP, na czele 
którego stoi Filaret, zdobędzie się na 
zgodę w stosunku do wizyty papieża 
na Białoruś – nawet bez spotkania 
z hierarchami cerkwi prawosławnej. 
Bez takiej zaś zgody na taką wizy-
tę nie zdobędzie się chyba kościół 
katolicki, ponieważ wizyta będzie 
skandaliczna. Jednocześnie niektó-
rzy obserwatorzy uważają, że wizyta 
papieża jest możliwa jako wizyta ofi-
cjalna głowy państwa Watykan. Nie 
uważamy taką wizytę za wskazaną, 
ponieważ nawet w tym przypadku 

spowoduje dodatkowe komplikacje 
w stosunkach Rzymu z RCP. 

W każdym bądź razie podczas oce-
ny perspektyw współpracy Mińska 
i Watykanu nie można przeoczyć 
tej okoliczności, iż RCP bardzo za-
zdrośnie odbiera każde próby „za-
machów” na „tradycyjną” sferę 
swoich wpływów i wywiera duży 
wpływ na stosunki Kremla z władzą 
białoruską.

Według wyników wizyty kardy-
nała Tarcisio Bertone witryna in-
ternetowa Prezydenta zawiado-
miła, że Republika Białoruś oraz 
Kościół Rzymsko-Katolicki będą 
przygotowywać się do podpisania 
Porozumienie o współpracy. Trzeba 
powiedzieć, że szansa podpisania 
Porozumienia nie nazywając go 
Konkordatem jest znacznie wyższa, 
niż podpisanie bardziej uroczyste-
go dokumentu. Jak można sądzić, 
Konkordatami we współczesnej 
praktyce stosunków Watykanu z 
państwami nazywano porozumie-
nia tam, gdzie rola kościoła kato-
lickiego jest wyjątkowa – na przy-
kład, Konkordatem nazywa się po-
rozumienie z Polską (1993 r.) oraz 
Portugalią (2004 r.). W innych przy-
padkach zostaje podpisana umowa 
bazowa – o opiece pasterskiej w 
Siłach Zbrojonych, o wykształceniu 
katolickim i in. Jednak podpisanie 
porozumienia „bazowego” znacznie 
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05-06-2008 – 12-06-2008

Oficjalnie Ű SpOłeczeńStwO Ű
«Ustawa o środkach 
masowego przekazu» 
została uchwalona 
w drugim czytaniu

Izba Przedstawicieli w 
drugim czytaniu uchwaliła 
projekt „Ustawy o środkach 
masowego przekazu”. Według 
informacji agencji „Interfaks-
Zachód”, za ustawę głosowało 
96 parlamentariuszy, 
przeciwko niej zaś 2.

Według Jurego Kułakouskiego, 
Przewodniczącego Komisji Praw 
Człowieka, stosunków narodowo-
ściowych oraz mass 
media, w nowym 
wariancie projektu 
zostały wzięte pod 
uwagę propozycję 
redakcji gazet „SB. 
B ie ł ar uś  s i e go d -
nia” („Sowietskaja 
B i e ł o r u s s i j a” )  i 

„Ekonomiczeskaja 
gazeta”, organiza-
cja społeczna „Białoruska Asocjacja 
Dziennikarzy” oraz Biuro przedstawi-
ciela ds. wolności mediów OSCE.

Oświadczenie organizacji 
społecznej „Białoruska 
Asocjacja Dziennikarzy”

Organizacja społeczna 
„Białoruska Asocjacja 
Dziennikarzy” wyraża sprzeciw 
w związku z uchwaleniem nowej 
„Ustawy o środkach masowego 
przekazu” w drugim czytaniu 
przez Izbę Przedstawicieli 
Zgromadzenia Narodowego.

Swoboda słowa jest nie tylko naj-
ważniejszym prawem społecznym 
i politycznym, lecz też kryterium 
realizacji innych praw człowieka. 

Uważamy za 
niedopusz-
czalne takie 
pośpieszne 
rozpatrze-
nie i szybkie 
uchwalenie 
aktu prawnego, 
które dotyczy 
tego podsta-
wowego prawa, 

utrwalonego w dwóch artykułach bia-
łoruskiej Konstytucji (art. 33, 34).

Jesteśmy pewni, że takie ustawy 
powinny być uchwalane po wszech-
stronnym rozpatrzeniu, omówieniu 
ze wszystkimi zainteresowanymi 

www.Belarus-Live.eu

rozszerzy możliwości kościoła kato-
lickiego na Białorusi. 

Według opinii niektórych eksper-
tów, podpisanie porozumienia mo-
głoby pomóc połączeniu sił kościo-
łów prawosławnego i katolickiego 

przeciwko kościoła protestanckie-
go, którego zdecydowany wzrost i, 
głównie, szczególną aktywność spo-
łeczną obserwujemy na Białorusi.  

Natomiast spotkanie Alaksandra 
łukaszenki i prezydenta Ukrainy 
Wiktora Juszczenki staję się thril-
lerem mistycznym. Przez trzy lata 
obie strony starają się uzgodnić 
chociażby nieoficjalne białoruskie-
ukraińskie spotkanie na szczycie, 
przy czym nie ukrywając tego, że 
prowadzą przygotowania do takie-
go spotkania. 

Wystarczyło wymienić datę i miej-
sce – Czernigów, 27 czerwca, - a sy-
tuacja kardynalnie się zmieniła. Jak 
zawiadamiają źródła informacji w 
instytucjach dyplomatycznych obu 
krajów, strona białoruska zwróciła 
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się z prośbą przesunięcia zaplanowa-
nego na 27 czerwca w Czernigowie 
spotkania na pierwszą połowę lipca. 
Przy czym nie tylko poprzestała na 
apelu do Ukrainy, lecz też dołożyła 
maksimum starań, żeby obalić infor-
mację, która się ukazała.    

Ponieważ porządek obrad biało-
rusko-ukraińskiego spotkania na 
szczycie nie jest skomplikowanym 
równaniem – demarkacja grani-
cy łącznie ze spłaceniem zadłuże-
nia ukraińskiego, eksport i tran-
zyt ukraińskiej energii elektrycznej 
– jako ewentualna przeszkoda na 
drodze spotkania w czernigowie 
mógł wystąpić tylko zbieg pewnych 
okoliczności.

28 czerwca Władimir Putin na 
spotkaniu z premierem ukraińskim 
Julią Timoszenko przedyskutuje nie-
które problemy współpracy w ener-
getyce, jak również problem rozsze-
rzenia NATO na wschód oraz reali-
zację porozumień w związku z Flotą 
Czarnomorską Federacji Rosyjskiej. 
Więc strona białoruska zdecydo-
wała chyba zaczekać na skutek ko-
lejnej rundy rokowań ukraińsko-
rosyjskich.
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osobami i organizacjami, po przepro-
wadzeniu dialogu społecznego oraz 
ekspertyzy międzynarodowej.

Zwracamy uwagę na to, że władze 
białoruskie obiecały skierować pro-
jekt ustawy o mediach do ekspertyzy 
do Zgromadzenia Parlamentarnego 
Rady Europy, jednak nie dotrzymały 
obietnicy.

Pośpiech w uchwaleniu ustawy 
świadczy o jej represyjnie-ograniczo-
nym charakterze. Treść aktu prawne-
go to potwierdza.

W szczególności, ustawa:   
•  przewiduje rejestrację wydań in-

ternetowych oraz kontrolę za 
Internetem ze strony Ministerstwa 
Informacji i prokuratury;

•  potrzebuje ponownej rejestracji 
wszystkich mediów po wejściu 
ustawy w życie;

•  znaczne rozszerzenie możliwo-
ści zamknięcia mediów przez 
władzę;

•  komplikuje działalność i powięk-
sza presję na niezależnych dzien-
nikarzy i korespondentów zagra-
nicznych mediów.

Przypominamy posłom Izby 
Przedstawicieli o istnieniu odpowie-
dzialności za decyzję, które podej-
mują, oraz wzywamy Radę Republiki 
Zgromadzenia Narodowego do uchy-
lenia „Ustawy o środkach masowego 
przekazu” oraz skierowania go do 
dopracowania. 

Wzywamy społeczeństwo białoru-
skie i międzynarodowe do wykazania 
swojego stosunku do aktu normatyw-
nego, który narusza prawa obywateli 
do otrzymywania i rozpowszechnie-
nia obiektywnej informacji i wypo-
wiedzenia własnej opinii.

Uchwalono przez Radę organiza-
cji społecznej „Białoruska Asocjacjia 
Dziennikarzy” 24.06.2008

Kultura Ű

eKOnOmiKa Ű

Na Cmentarzu 
Wschodnim odbyła 
się akcja żałobna 
poświęcona pamięci 
Wasila Bykoua

O pisarze mówili literaci, 
politycy, przyjaciele.

1 9  c z e r w c a  n a 
Cmentarzu Wschodnim 
w Mińsku zebrali się 
przyjaciele i towarzy-
sze Wasila Bykoua, 
żeby w dniu urodzin 
wspomnieć pisarza. 
Wśród nich byli litera-
ci – Henadź Buraukin, 
Walancin Taras, Siarhej 
Zakonnikau, Anatol 
Wiarcinski, polotycy – 
Ludmiła Griaznoua oraz 
Stanisław szuszkiewicz, 

Za słodkie życie trzeba 
płacić

Od dnia dzisiejszego cena 
na cukier wzrasta o 5%.

Cena detaliczna 1 kg cukru wzra-
sta na Białorusi o 5 %. Od 20 czerw-
ca kilogram cukru kosztuje 1 840 ru-
bli białoruskich, paczkowany zaś w 
torebkach papierowych i foliowych 
2000 rubli.

Decyzja o podniesieniu ceny 
została podjęta przez koncern 

„Beldzarżcharczpram” dla stopnio-
wej kompensacji podniesienia ceny 
surowców rolniczych, zasobów ener-
getycznych oraz polepszenia stanu 

córka Alesia Adamowicza Natalia 
oraz wdowa Wasila Bykaua Iryna. 
We wstępnym przemówieniu przyja-
ciel pisarza Walancin Taras podkreślił, 
że Bykau należy zarówno do narodu 
białoruskiego, jak i do państwa bia-
łoruskiego. Poprosiliśmy powiedzieć 
kilka słów o dzisiejszym dniu przyja-
ciela Wasila Bykaua poetę Henadzia 
Buraukina.

Henadź Buraukin: Data 19 czerw-
ca jest bardzo pamiętna i droga. 
Tego dnia kiedyś przychodziłem 
lub przyjeżdżałem do Wasila – na-
wet gdy jeszcze mieszkał w Grodnie. 
Przyjeżdżałem do niego do domu, 
do jego Niemna. Potem w Mińsku 
wpadałem do jego mieszkania przy 
ulicy Tankowej... A teraz przychodzę 
do tego głuchego kamienia na jego 
grobie... Mam potrzebę i koniecz-
ność rozmowy z Wasilem, jego rady... 

Niech milczy, lecz mimo to jest jed-
nym z najdroższych, najmędrszych 
współrozmówców, przyjaciół, bli-
skich ludzi. Twórczość Bykaua, praw-
da Bykaua, talent Bykaua należy do 
wieczności. I to, że nasi urzędnicy do-
tychczas nie zrozumieli ani rozmia-
ru osobowości Bykaua, ani rozmiaru 
światowej sławy Bykaua, świadczy o 
ich nie bardzo wysokim poziomie 
intelektualnym oraz ich nieodpo-
wiedzialnym stosunku do historii 
swojego narodu i do swojego narodu. 
Natomiast Bykau na zawsze pozosta-
nie w tej historii
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There are various sites de-
voted to events in Belarus, 
which are, however, little 

known in Western Europe, 
and among people de-

aling with politics towards 
Belarus who do not un-
derstand the Russian or 
Belarusian languages.

The site belarus-live fills 
this gap. The site allows 

to order weekly reception 
of news in English, Polish, 

Belarusian, Russian.

finansowego organizacji przemysłu 
cukrowniczego.

Cena cukru na Białorusi nie wzra-
stała od roku 2006.

OpOzycja Ű

pOlityKa Ű

Akcja solidarności 
z Kozulinym

W Mińskim komitecie 
miejskim złożono podania na 
przeprowadzenie pikietów 
solidarności z Kozulinym, — 
informuje BielaPAN  (БелаПАН).

Pikiety będą zorganizowane ku czci 
drugiej rocznicy sprawy sądowej nad 
liderem Białoruskiej partii socjalno-
demokratycznej  “Hramada”. 

I. Rynkiewicz: Będziemy wymaga-
li wyzwolenia 
Alaksandra 
Kazu l ina ,  a 
rów n i e ż  i n -
formować 
obywatel i  o 
działalności 
partii, która, 
m.in., walczy 
o wyzwolenie  
kierownika.

Organizatorzy pikietów będą przy-
ciągali uwagę obywateli do skargi, 
którą adwokat Źmicier Haraczka 
skierował w ubiegłym tygodniu do 

Siamaszka mówi 
o „Renesansie jądrowym”

Wice-premier Uładzimir 
Siamaszka odpowiedział na 
list aktywistów Goreckiej 
grupy Przeciwatomowej.

Aktywiści Ruchu „Za Wolność”, któ-
ra stworzyła grupę przeciwatomową, 
dołączyli do listu, skiero-
wanego do Urzędu, 1000 
podpisów mieszkańców 
regionu, którzy wypowie-
dzieli swoją kategoryczną 
niezgodę z budową elek-
trowni atomowej.

W swoim liście wi-
ce-premier Siamaszka 
zaznacza, że budowa 
elektrowni atomowej 
pozwoli zaspokoić 30% 
potrzeb kraju w energii 

Rygora Wasilewicza. Adwokat zwra-
ca się do prokuratora generalnego z 
prośbą o zniesienie wyroku dla A. 
Kozulina. Pikiety planuje się zor-
ganizować w trzech miejscach: na 
placu Bangalor, na placówce przed 
cyrkiem przy ul. Arlouskaj i w par-
ku 50-lecia października. Uważa się, 
że w akcji weźmie udział około 50 
osób.

elektrycznej. Część gazu przyrodni-
czego, który jest prawie w całości  ro-
syjski, stanowi 95% w białoruskim 
systemie energetycznym, i to stwarza 
pewne problemy  dla zapewniania 
bezpieczeństwa energetycznego. Ze 
słów wice-premiera, dostawy paliwa 
atomowego  mają więcej możliwo-
ści dla dywersyfikacji. Budowa elek-
trowni atomowej jak gdyby stworzy 
bodziec do rozwoju ekonomicznego 
regionu. Według Siamaszki, w całym 
świecie teraz obserwuje się „renesans 
energetyki  jądrowej”. Pierwszy za-
stępca premiera przekonuje obywateli 
o bezpieczeństwie nowoczesnych re-
aktorów, ich większej ekologiczności. 
Przytacza na dowód dane monitorin-
gu socjologicznego, według których 
niby ponad 50% Białorusinów popie-
ra budowę elektrowni atomowej, a na 
Mohylewszczyźnie taką ideę popiera 
ponad 60% ludności
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